
r iE Ć I 5 L ń V  B O R ń K

Działania wojenne na Śląsku Cieszyńskim ustały już wprawdzie na początku 
maja 1945 r., ale niepewność przynależności państwowej dręczyła miejscową 
ludność jeszcze przez wiele miesięcy. Czechosłowacja czyniła starania o odnowę 
republiki w granicach sprzed Monachium, gdy tymczasem Polska miała nadzieję, 
że jej nabytki terytorialne z 1938 r. zostaną zachowane. Nie dotyczyło to jednak 
terenu Słowacji, gdzie Polska nie tylko że nie obstawała przy swoich zdobyczach 
z 1938 r., ale, co więcej, była nawet skłonna zrzec się gmin na Orawie i Spiszu, 
przyłączonych do Słowacji w czasie słowackiego udziału w niemieckiej agresji 
na Polskę we wrześniu 1939 r. Polska chciała nawet dodać jeszcze kawałek 
terytorium Śląska, uzyskanego po klęsce Niemiec, w wypadku że cieszyńskie 
Zaolzie zostanie częścią polskiego państwa. Obie strony szukały poparcia dla 
swoich stanowisk u Związku Radzieckiego, ponieważ znajdowały się w orbicie 
jego bezpośrednich wpływów. Obydwie strony wysuwały też argument odstąpie­
nia Związkowi Radzieckiemu znacznych swych obszarów na wschodzie. W lep­
szej pozycji wyjściowej znalazła się Czechosłowacja, ponieważ wojsko radzieckie 
wznowiło na Śląsku Cieszyńskim granicę sprzed Monachium i umożliwiło Cze­
chosłowacji zaprowadzić tu swą administrację państwową.

Powojenna sytuacja na Śląsku Cieszyńskim została już opisana w literaturze 
przedmiotu (np. K. Kapłan, P m vda  o Ć eskoslovensku  1945-1948 , Praga 1990 lub M. K. 
Kamiński, P olsko-czechosłow ackie stosun ki po lity czn e 1945-1948 , Warszawa 1989). Poza 
zasięgiem zainteresowań naukowców pozostało jednak pewne wydarzenie, które 
miało miejsce właśnie w czasie, gdy napięcie pomiędzy stronami dosięgło zenitu. 
Mowa tu o przybyciu polskiej pomocy żywnościowej Czerwonego Krzyża, przezna­
czonej dla miejscowych Polaków, co jednak ze strony administracji czechosłowackiej 
nie spotkało się ze zrozumieniem.

Obydwie strony całą akcję przedstawiały całkiem inaczej i nie ma wątpliwości, 
że również we wspomnieniach ówczesnych świadków i uczestników wydarzeń 
będzie się ona znacznie różniła. By opisać te wydarzenia, sięgnąłem do dokumentów 
złożonych w archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych w Warszawie. Dla 
uzyskania pełniejszego obrazu konieczne będzie jednak przypomnienie niektórych 
najbardziej znamiennych dla tego okresu wypadków.
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P o w ojn ie  P o la c y  n a  cz e ch o s ło w a c k im  Ś ląsk u  C ie sz y ń sk im  z n a le ź li się w  k ło p o t­
liw ej sy tu acji. W ś ró d  w ra c a ją cy ch  C z e c h ó w , k tó rz y  w  ok resie  p rz y n a le ż n o ś c i Z a o l­
z ia  d o  P olsk i m u sie li te  te re n y  o p u śc ić , ro z b u d z iły  się ch ę ci o d w e to w e . D o m a g a n o  
się w y p ę d z e n ia  tz w . „p olsk ich  o k u p a n tó w "  p rz y b y ły ch  n a  C ie sz y ń sk ie  p o  1 9 3 8  r., 
c h o cia ż  w  w ię k sz o ści b y ła  to  lu d n o ść  m ie jsco w a , k tó ra  te  te re n y  o p u śc iła  lub  

z m u s z o n a  b y ła  o p u śc ić  p o  p o d z ia le  Ś ląsk a C ie sz y ń sk ie g o  w  1 9 2 0  r. I rz e cz y w iście ,  
k ilk u set P o la k ó w  z o sta ło  w y sie d lo n y ch , a  w ie lu  in n y ch  d o tk n ę ły  s z y k a n y  m iejsco ­
w y ch  u rz ę d ó w . D o ty cz y ło  to  ró w n ie ż  b y ły ch  p o s ia d a c z y  tz w . v o lk slisty . W ię k sz o ść  
m ie sz k a ń có w  b o w ie m , z o s ta ła  w  cz a sie  w o jn y  z m u s z o n a  d o  w a ru n k o w e g o  p rz y ­
jęcia  n ie m ie ck ie g o  o b y w a te ls tw a , a  te ra z  m u s ia ła  c z e k a ć  n a  p o n o w n e  p rz y z n a n ie  jej 
o b y w a te ls tw a  cz e ch o sło w a ck ie g o  i z n o sić  sa m o w o lę  m ie jsco w y ch  w ła d z . A  w ła d z e  
p o d e jm u ją c  d e cy z ję , w ielo k ro tn ie  n ie  u w z g lę d n ia ły  ró ż n ic  m ię d z y  w a ru n k a m i  
o k u p a q i, k tó re  is tn ia ły  n a  teren ach  Ś ląsk a i w  p ro te k to ra cie .

S k argi m ie jsco w y ch  P o la k ó w  n a  d y sk ry m in a cy jn e  p ra k ty k i cz e ch o sło w a ck ich  
u rz ę d ó w  z o s ta ły  ju ż  w  k w ietn iu  1 9 4 5  r. w rę c z o n e  k a to w ick ie m u  w ice w o je w o d z ie , 
S tefan o w i W e n g ie ro w o w i, k tó ry  z a p o z n a ł z  n im i ró w n ie ż  p o lsk ie g o  p re z y d e n ta ,  
B o lesław a B ie ru ta . R z ą d  w  W a rs z a w ie  w  n o cie  z  d n ia  6  c z e rw c a  1 9 4 5  r. ż ą d a ł  
n a ty c h m ia s to w e g o  z a p rz e s ta n ia  d y sk ry m in a cji P o la k ó w  w  C S R  i w s trz y m a n ia  
w y sie d le ń . W  kolejnej n o cie  z  te g o  s a m e g o  d n ia  p ro p o n o w a ł u sta n o w ie n ie  cz e ch o -  
sło w ack o -p o lsk ie j k om isji m ie szan ej, k tó ra  m ia ła b y  u n o rm o w a ć  k w e stie  te ry to ria ln e  
Ś ląsk a C ie sz y ń sk ie g o .

R ząd  C SR  w  sw ojej o d p o w ie d z i s tw ie rd z ił, że  C ie sz y ń sk ie  n ie  u w a ż a  z a  teren  
sp o rn y , p o n ie w a ż  jest o n o  n ie o d łą cz n ą  cz ę śc ią  rep u b lik i, tak  w ię c  k o m isja  tak a nie  
m a  racji b y tu .

W  n o cie  z  d n ia  9  c z e rw c a  o  C ie sz y ń sk ie m  n ie p a d ło  ju ż  an i s ło w o , w rę cz  
p rz e c iw n ie , C S R  w y ra z iła  c h ę ć  p rz e ję cia  K ło d z k a , w  ty m  c z a sie  p o d  p o lsk ą  a d m in i­
s tracją . Ju ż  w  m a ju  z  p o d o b n y m  ż ą d a n ie m  z w ró ciła  się d o  w ła d z  ra d z ie ck ich  i in n y ch  
so ju szn ik ó w , p o w o łu ją c  się n a  p ety cję  d w u n a stu  g m in  K ło d z k a , d o m a g a ją cy ch  się 
w cie le n ia  s w y c h  te re n ó w  d o  R ep u b lik i C z e ch o sło w a ck ie j.

P o d o b n e  ż y cz e n ie  rz e k o m y c h  cz e sk ich  „ M o ra w c ó w " z  R a cib o rsk ie g o  w y w o ła ło  
n ie o cz e k iw a n ą  reak cję  k o m e n d a n ta  1. czsł. b ry g a d y  c z o łg ó w , p u łk o w n ik a  V lad im fra  
Jan k a . B ry g a d a  sta cjo n o w a ła  w  O stra w ie . Jak  w y n ik a  z  ro z k a z u  o p e ra c y jn e g o  n r  38 , 
je d e n  z  jej p lu to n ó w  c z o łg ó w  w ra z  z  d w o m a  p lu to n a m i fiz y lie ró w  i p rz y  w sp a rciu  
b a ta lio n u  p ie ch o ty  p rz e k ro c z y ł d n ia  10  c z e rw c a  g ra n icę  p a ń s tw o w ą  p o d  C h a łu p ­
k a m i w  p o b liż u  B o g u m in a  i z a c z ą ł z a jm o w a ć  o b sz a r p o w ia tu  ra c ib o rsk ie g o , rz e k ­
o m o  p o  w cz e śn ie jsz y m  u z y sk a n iu  n a  to  z g o d y  w  d o w ó d z tw ie  A rm ii C z e rw o n e j w  
R a cib o rz u . P o la c y  w  n o cie  p ro testacy jn ej z  d n ia  12 c z e rw c a  d o m a g a li się n a ty c h m i­
a s to w e g o  w y c o fa n ia  cz e ch o sło w a ck ich  je d n o ste k  w o jsk o w y ch , a  m in iste r  o b ro n y  n a  
w n io se k  p re z y d e n ta  B ieru ta  w y sła ł ku  g ra n ic y  z  C S R  o d d z ia ły  w o jsk a . Z a g ro z ił  
je d n o cz e śn ie , że  jeśli c z e ch o sło w a ck ie  cz o łg i n ie  o p u s z c z ą  te ry to riu m  P olsk i d o  24  
g o d z in , u żyje  siły . G ro ż ą cy  w y b u ch e m  k on flik t z a ż e g n a ło  d o w ó d z tw o  A rm ii C z e r­
w on ej, k tó re  d n ia  14 c z e rw c a  sp o tk a ło  się n a  ra tu s z u  w  M o raw sk iej O stra w ie  z  
k o m e n d a n ta m i c z e ch o sło w a ck ich  i p o lsk ich  je d n o ste k  te re n o w y ch . Ja k  w sp o m in a  
V. N o v y , d e cy d u ją ce  s ło w o  n a le ż a ło  d o  d o w ó d c y  IV  fro n tu  u k ra iń sk ie g o , g e n e ra ła  
a rm ii Je re m e n k i i p rz e w o d n icz ą c e g o  ra d y  w ojen n ej fro n tu , g e n e ra ła  M ech lisa ,
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którzy p u łk o w n ik a  Ja n k a  o s tro  sk arcili z a  p rz e k ro c z e n ie  p rz y s łu g u ją cy ch  w y łą cz n ie  
rad zieck iem u  d o w ó d z tw u  k o m p e te n cji. N a k a z a li c z o łg i w y c o fa ć  z a  linię g ra n icz n ą . 
Jak p od aje w  sw ojej p ra c y  K . K a p ła n  „czechosłow accy  p rzedstaw iciele  n ie przejaw iali 
zbyt w ielkiej ochoty  uznać sw ą w in ę an i ją  napraw ić".

W  n ocie  z  d n ia  15  c z e rw c a  P o lsk a  p o n o w n ie  d o m a g a ła  się n a ty c h m ia s to w e g o  
op u szczen ia p rz e z  c z e ch o sło w a ck ie  je d n o stk i w o jsk o w e  z ie m i racib o rsk ie j i o d w o ­
łania cz ech o sło w ack iej ad m in istra cji ze  Ś ląsk a C ie sz y ń sk ie g o , z n ó w  p ro p o n u ją c  
zastąpić ją k om isją  m ie sz a n ą . D o w ie cz o ra  c z o łg i z o s ta ły  w y c o fa n e , ale  je sz cz e  te g o  
sam ego d n ia  m ia ł m iejsce  in n y  in cy d e n t - je d e n  c z o łg  p rz e je ch a ł g ra n ic ę  w  rejonie  
K łodzka. N o ta  d y p lo m a ty cz n a  z a w ie ra ła  4 8 -g o d z in n e  u ltim a tu m , k tó re  d a n o  r z ą ­
dow i w  P ra d z e  n a  sp ełn ien ie  p o lsk ich  w a ru n k ó w , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  rz ą d  
w  W a rsz a w ie  „będzie zm uszon y  zastosow ać w szelk ie środki, będące w  jeg o  dyspozycji, 
w celu zapew nien ia  obron y  ludności po lsk ie j i u trzym an ia porządku  na teren ie Śląska  
Z aolziańskiego."  W  polskiej p ra s ie  z a c z ę ła  się o s tra  a n ty c z e sk a  k a m p a n ia .

R ząd  C S R  p o lsk ą  n o tę  z  d n ia  17  c z e rw c a  k a te g o ry c z n ie  o d rz u c ił . T e g o  sa m e g o  
dnia zo sta ł d o  O s tra w y  d o rę c z o n y  p o s tu la t  d o w ó d c y  p o lsk ie g o  k o rp u su  z m o to ­
ry zo w an eg o  w  R y b n ik u , g d z ie  d o m a g a n o  się, ab y  d o  g o d z in y  12  n a s tę p n e g o  d n ia  
w  rejonie cz e ch o sło w a ck ie g o  Ś ląsk a C ie sz y ń sk ie g o  „ustał u cisk  m ieszkającej tam  
polskiej ludności, w  przeciw n ym  razie w ojsko p olsk ie p rzen ikn ie na te obszary  siłą  zbrojną, 
a to aż po rzekę O straw icę" . O  g ro ź b ie  a ta k u  b y ł n a ty c h m ia s t  p o w ia d o m io n y  rz ą d ,  
a d o w ó d ca  b ry g a d y  c z o łg ó w  w  O stra w ie  o trz y m a ł ro z k a z  u n ik n ięcia  s ta rć  zb ro jn y ch  

w  czasie  w k ra c z a n ia  w ojsk  p o lsk ich . M ia n o  n ie  p o d e jm o w a ć  w a lk i i w y c o fa ć  się 
w  stron ę B łę d o w ic , S z u m b a rk u , P ie tw a łd u  i B o g u m in a . P o d o b n e  in stru k cje  o trz y ­
m ała ró w n ie ż  s tra ż  g ra n ic z n a  i siły  B e z p ie cz e ń stw a  N a ro d o w e g o  w  C z e sk im  C ie ­

szynie.
W  ty m  s a m y m  d n iu  p o lsk a  p ra s a  o p u b lik o w a ła  a p e l k ie ro w n ic tw a  cz te re ch  p artii 

rz ą d o w y ch  i P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  d o  P o la k ó w  z  Z a o lz ia , ab y  nie  
p o d p o rz ą d k o w y w a li się rejestracji o b co k ra jo w có w  i n ie  p o z w o lili  się w y sie d la ć .  
A pel k o ń czy ła  o b ietn ica : „Z apew niam y W as, ż e  N aród  P olski u czyn i w szystko, by  
w razie potrzeby  p rzy jść  W am  z pom ocą" . Ju ż  d n ia  1 7  c z e rw c a  w k ro c z y ły  n a  Śląsk  
C ieszyński p ie rw sz e  jed n o stk i arm ii p olsk iej. W ra z  z  n im i p rz y b y ł d o  C ie sz y n a  
m arszałek  M ich a ł R o la -Ż y m ie rsk i, m in iste r o b ro n y  n a ro d o w e j, u p o w a ż n io n y  od  
dnia 13 c z e rw c a  1 9 4 5  r. tak że  d o  z a s tę p o w a n ia  w  funkcji p re m ie ra  i m in is tra  sp ra w  
z ag ra n icz n y ch , p rz e b y w a ją c y c h  w  ty m  c z a sie  z  w iz y tą  w  M o sk w ie . P rz y b y ł ró w n ie ż  
w ojew o d a ś lą sk o -d ą b ro w sk i, g e n e ra ł d yw izji A le k sa n d e r Z a w a d z k i. Z a trz y m u ją c  
się w cześn iej w  K a to w ic a ch , m a rsz a łe k  Ż y m ie rsk i o ś w ia d cz y ł, ż e  k w e stia  Z a o lz ia  
p rzyb rała  ro z m ia ry  eu ro p ejsk ie  i d o d a ł: „N ie przyzn a jem y  C zechom  praw a do Z aolzia
- próbu jem y tę spraw ę rozstrzygn ąć na drodze rozm ów , o  ile n ie będzie zrozum ien ia  
u sąsiada - w yjście znajdziem y. P od tym  w zględem  R ząd  T ym czasow y  nie je s t  tylko rządem  
do rozm ów. P okrzyw dzonych  m usim y obron ić."

R ó w n ież  sp o tk a n ie  ra d z ie ck ich  d o w ó d c ó w  z p rz e d sta w ic ie la m i cz e ch o sło w a ck ie j  
i polskiej arm ii, je sz cz e  d n ia  17  c z e rw c a , n ie  ro z w ią z a ło  k on flik tu . M a rsz a łe k  
Ż ym ierski z a m ia r  p rz e k ro cz e n ia  g ra n ic y  i zajęcia  Z a o lz ia  k o n su lto w a ł z  d eleg acją  
rz ąd o w ą, p rz e b y w a ją cą  w  ty m  cz a sie  w  M o sk w ie . T a  z  k olei s p ra w d z a ła  n astro je  
rad zieckiego w o d z a  S talin a . P o d o b n o  p o c z ą tk o w o  p rz e ja w ia ł o n  p e w n e  n ie z d e c y ­
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d o w a n ie , a le  d n ia  18 c z e rw c a  m o ż liw o ś ć  ro z w ią z a n ia  k w estii n a  d ro d z e  sta rcia  
z b ro jn eg o  o d rz u cił. R z ą d  ra d z ie ck i sk w a p liw ie  p o d jął się ro li p o ś re d n ik a  i za p ro sił  
d o M o sk w y  ró w n ie ż  n a jw y ż sz y ch  p rz e d sta w ic ie li  rz ą d u  C S R . R o z m o w y , k tóre  
to cz y ły  się d n ia  2 2  i 2 5  c z e rw c a , u ja w n iły  je d y n ie  ró ż n ice  s ta n o w isk  i n ie  p rz y n io s ły  
p o ro z u m ie n ia . Z b ro jn ą  k o n fro n tację  je d n a k  n a  ra z ie  o d d a liły . N ie b e z p ie cz n ie  k o n ­
flikt o ż y ł z n o w u  w  lip cu  i p a ź d z ie rn ik u  1 9 4 5  r ., a le  M o sk w ie  z a le ż a ło  n a  jed n o ści  
p a ń stw , b ę d ą c y c h  w  jej sfe rz e  w p ły w ó , i z a  k a ż d y m  ra z e m  s p ó r  ła g o d z iła , aż  
w re sz cie  o b y d w a  p a ń s tw a  z m u siła  d o  z a w a rc ia  u m o w y .

C z e ch o sło w a ck ie  u rz ę d y  w y k o rz y s ty w a ły  sy tu a cję  d o  m a s o w y c h  a re s z to w a ń  
P o la k ó w  z n a n y ch  z  a n ty  cz esk ich  n a stro jó w . A re s z to w a n ia  z a c z ę ły  się w  p rz e d d z ie ń  
o cz e k iw a n e g o  a ta k u , d n ia  1 7  c z e rw ca  1 9 4 5  r. Ja k  p o d a je  M . K . K am iń sk i, w  c iąg u  
trz e ch  d n i z o s ta ło  a re s z to w a n y c h  o k o ło  ty s ią ca  o só b . (T ak  w y n ik a  z  m e ld u n k u  
k a to w ick ie g o  w ice w o je w o d y  W e n g ie ro w a  z  d n ia  2 0  c z e rw c a  1 9 4 5  r., w y d a je  się  
jed n ak , ż e  licz b a  ta  je s t n ie co  z a w y ż o n a ). Je d n o cz e śn ie  z a c z ę ło  się  in te n sy w n e  
p rz e m ie s z cz a n ie  w ojsk , m a ją c y c h  z a p e w n ić  o b ro n ę  Ś ląsk a C ie sz y ń sk ie g o . N o w y  
ro z k a z  z  d n ia  21 c z e rw ca  n ie  p rz e w id y w a ł ju ż  w y c o fy w a n ia  cz e ch o sło w a ck ie j arm ii, 
ale  n a k a z y w a ł o tw a rcie  o g n ia  w  w y p a d k u  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  p a ń stw o w e j p rz e z  
p olsk ie  je d n o stk i. W  ty m  s a m y m  d n iu  c z e ch o sło w a ck ie  o d d z ia ły  b o jo w e  zajęły  
p o z y cje  o b ro n n e  i o k o p a ły  się.

T ak  p rz e d sta w ia ła  się sy tu a cja  w  C ie sz y ń sk ie m  w  o w y ch  d n ia ch  p e łn y ch  n a p ię ­
cia . N a s z a  h isto ria  z a c z y n a  się w ła śn ie  w  d n iu  z a p o w ia d a n e g o  a ta k u . Z a m ia s t  
cz o łg ó w  je d n a k  g ra n icę  z  P olsk i d o  C z e ch o sło w a cji p rz e k ro c z y ła  k o lu m n a  s a m o ­
ch o d ó w  c ię ż a ro w y ch  z  ż y w n o ś c ią . S p rób u ję  n ajp ierw  p rz e d s ta w ić  w y d a rz e n ia  n a  
p o d sta w ie  o ś w ia d cz e ń  p o lsk ich  u cz e s tn ik ó w  , tak  jak  z ło ż y li je p o  p o w ro c ie  d o  
P olsk i k a to w ick ie m u  w ice w o je w o d z ie  W e n g ie ro w o w i.

G łó w n y m  ce le m  w y p ra w y  n a  Z a o lz ie  b y ło  z o rg a n iz o w a n ie  ta m  s ta ły ch  o ś ro d k ó w  
P o lsk ieg o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a , co  p o d o b n o  p o lsk a  c e n tra la  w  K a to w ic a ch  u z g o d n iła  
z  ce n tra lą  C z e c h o s ło w a ck ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a . D elegację  tw o rz y ło  trz y d z ie s tu  
d w u  c z ło n k ó w  P C K ; k tó ry m  z g o d n ie  z  m ię d z y n a ro d o w ą  k o n w e n cją  g e n e w sk ą  
m ia ła  p rz y s łu g iw a ć  o c h ro n a . W y p ra w a  m ia ła  ró w n ie ż  n a  ce lu  p rz e w ie z ie n ie  n a  
Z a o lz ie  p ię ciu  s a m o c h o d ó w  z ż y w n o ś c ią  i ro z d z ie le n ie  jej lu d n o ści p olsk iej. K o lu m ­
n a  p rz y b y ła  d o  p o lsk ie g o  C ie sz y n a  d n ia  1 7  c z e rw c a  1 9 4 5  r. P o  ż m u d n y c h  p e rtra k ­
tacjach  u d a ło  jej się p rz e k ro c z y ć  g ra n icę  d o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  18  c z e rw ca .  
O d  ra z u  w  C z e sk im  C ie sz y n ie  z a c z ę to  n a  ry n k u  ro z d a w a ć  ż y w n o ś ć , w  o d p o w ie d z i  
n a co  je d n a k  cz e sk a  p olicja  p rz y s tą p iła  d o  a re s z to w a ń . Z a trz y m a n y  z o s ta ł ró w n ie ż  
k iero w n ik  w y p ra w y , in sp e k to r K a ro l S itko . B u rm is trz  m ia s ta  u z n a ł ca łą  ak cję  za  
p ro w o k a cję  i o ś w ia d cz y ł, że  w sz y stk ich  n a le ż y  p o z a m y k a ć . W  ty ch  o k o licz n o ścia ch  
d o  p o lsk ie g o  C ie sz y n a  z o s ta ł w y s ła n y  p o se ł z  p ro ś b ą  o  in te rw e n cję . W k ró tce  
p rz y b y li d o w ó d c a  Sił B e z p ie cz e ń stw a , k a p ita n  S iem iań sk i, i p o ru c z n ik  P ęk alsk i 
w  a sy ście  ra d z ie ck ie g o  k o m e n d a n ta  C ie sz y n a . Z  je g o  p o m o c ą  in c y d e n t z o s ta ł  z a ­
ż e g n a n y . W y p ra w ie  p rz y d z ie lo n o  e s k o rtę , z ło ż o n ą  z  trz e c h  ż o łn ie rz y  ra d z ie ck ich  

i je d n e g o  cz e sk ie g o  o fice ra .
K olejn y m  p rz y s ta n k ie m  n a  d ro d z e  k o lu m n y  m ia ł b y ć  B o g u m in , w o z y  z m u s z o n o  

jed n ak  d o trz e ć  ta m  d ro g ą  o k rę ż n ą , p rz e z  te re n y  z a m ie sz k iw a n e  p rz e z  lu d n o ść  
cz e sk ą  i dalej p rz e z  M o ra w sk ą  O stra w ę . W  B o g u m in ie  n a  p rz y d z ia ły  ż y w n o ś c i
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czekali ju ż  m ie jsco w i P o la c y . C z e sk a  p o lic ja  ro z p ę d z a ła  tłu m , z n ó w  m ia ły  m iejsce  
are sz to w a n ia . N ie k tó ry ch  P o la k ó w  n a w e t  p o b iła , n p . n ie jak ieg o  S a n d o k a , k tó ry  
w rócił z  o b o z u  k o n ce n tra cy jn e g o . U rz ę d y  n ie  p o z w o liły  n a  ro z d z ie le n ie  ż y w n o śc i, 
zgo d ziły  się je d y n ie  n a  jej p rz e c h o w a n ie  w  m ie sz k a n iu  P o la k a , L . Ł o g ie w y , k tó ry  

ży w n o ść  p o te m  m ia ł s a m  ro z d z ie lić .

Po ow acjach , k tóre kolum na zebrała od  m iejscow ych  P olak ów , k on tyn u o w ała  sw oją 
podróż do O rłow ej. T u  z n ow u  już czekała czesk a policja w  sile około pięćdziesięciu  
uzbrojonych m ężczy zn , k tórzy  ro zp ęd zali tłu m , a  około trzy d ziestu  P olak ów  aresz­
towali. W  okolicach  rynk u  policja o to czy ła  k olu m n ę i nie d op u ściła  d o k on taktu  z  m ie­
szkańcam i. K ap itan  Siem iański i p oru czn ik  Pękalski u d ali się d o k om en d an ta  m iasta. 
W  końcu o trzym ali zezw olen ie, ale nie d otyczyło  on o p o d ziału  żyw n o ści, tylko jej 
zdeponow ania w  m ieszkaniu  ob yw atela  B. P oskiera, p ełn o m ocn ik a P C K , i obyw atela  
F. Kubeczki, członka rad y  gm innej, rep rezen tu jąceg o P olak ów . D op iero  p o  przyjeździe  
do C ieszyna d ow ied zian o się, że  obydw aj zostali za trzy m an i, ż y w n o ść  skonfiskow ana  
i przekazana czesk im  u rzęd o m . N a postój w  Ł azach  k om en d an t O rłow ej nie zezw olił, 
podobnie jak i na rozdzielen ie czy  p rzek azan ie P olak om  żyw n ości. O czeku jący tam  
Polacy byli a resztow an i i pobici.

W  K arw inie historia się p ow tórzyła . W y p ra w a  została  n a sześć  g o d zin  zatrzy m an a  
przez funkcjonariuszy „słow ackiej" arm ii i tylko dzięki in terw encji k ap itan a Siem iań- 
skiego w  radzieckiej k om endzie w ojskow ej jej u czestn icy  u niknęli in tern ow an ia  w  obozie  
w M oraw skiej O straw ie, jak im  p ow ied ział w  zau fan iu  p ew ien  czeski oficer. A ni w ięc  
w  K arw inie nie b yło okazji rozd zielić cz y  ch o ciażb y  p rz e k a z a ć  żyw n ości. K olejnym i 
aresztow aniam i zag ro żo n o  delegacji w  d rod ze  pow rotnej d o C zesk iego C ieszyn a, ale 
dzięki zro zu m ien iu  rad zieckich  w ład z  k olu m n a d otarła  o  god zin ie 5  ran o , dnia 19 
czerw ca 1945 r. z p o w ro tem  d o polskiego C ieszyn a. Relację p od p isali Józef G aw lik, Józef 
Sasula, M ieczysław  R zym an ek, T ad eu sz  H eczk o  i K arol Sitko, k tóry  b ęd ąc szefem  
w yp raw y, d ołączył d o sp raw ozd an ia  jeszcze  w łasn ą sam od zieln ą n otatk ę, a w  niej 
przebieg w y d arzeń  opisał w  p od ob n y sposób. O ficer służby śledczej, L ucjan  Pęczalski, 
swój rap o rt u zup ełnił stw ierd zen iem , że n a  rynk u  w  C zesk im  C ieszyn ie w  obecności 
uczestników  misji „ro zgan ian o ludzi, k tórzy  chcieli ch o ć u jrzeć p olskiego o rła " . Ek ­
spedycja p rzyw io zła  z p o w ro tem  trzy  sam o ch o d y  żyw n o ści. A kcja nie u d ała  się. Jej 
uczestnicy m ieli m o żliw ość p rzek on ać się n a  w łasnej skórze, jak n a  Z aolziu  P olacy  są 
szykanow ani. Później d oszły  delegację słuchy , że  p o  jej odjeździe zostało  aresztow an ych  
kilkaset m iejscow ych  P olak ów .

O pinię drugiej stron y p rzed staw ia  list czech osłow ackiej am b asad y  w  W arszaw ie  do  
polskiego M SZ z dnia 1 lipca 1945 r. W  liście jest n ap isan e, że  cała  sp ra w a  została  w p rost 
na m iejscu zb ad an a p rzez  czech osłow ack ą kom isję rz ą d o w ą . Z  jej inform acji w yn ik a, że 
dnia 18 czerw ca 1945 r. o godzinie 13 ,30  p rzek ro czy ła  g ran icę  p a ń stw o w ą  w  C zeskim  
Cieszynie k olu m n a sam och od ów  - p ięć ciężarów ek  i jeden s am o ch ó d  o sob ow y z  k ilkom a  
uzbrojonym i oficeram i arm ii polskiej. S am och od y  ciężarow e b yły  o zn aczon e n apisem  
Polski C zerw on y K rzy ż , na b oczn icy  jed nego z  nich  b yło  n ap isan e „D la Polaków  
z Z a o lz ia " . N a m oście granicznym  nie zatrzym ały się i pędziły w  kierunku rynku w  Czeskim  
Cieszynie. W  sam ochodach  było dw udziestu  siedm iu cyw ilów , trzech z nich m ieszkało na 
terenie p ow iatu  F ry sz ta t. P rzejazd  k olu m n y był n ielegaln y , n ie m ian o  zezw olen ia  
czech osłow ackich  u rz ę d ó w , n a  m o ście  nie d oszło  n a w e t d o  k on troli d ok u m en tó w .

N a ry n k u  w  C z e sk im  C ie sz y n ie  z a cz ę li ro z d a w a ć  ż y w n o ś ć  - m ą k ę , cu k ie r, śliw ki, 

m y d ło , k o n se rw y  m ię sn e , s łon in ę w  p a cz k a ch  p o  15 d k g  i cu k ierk i te ż  p o  15 d kg .
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T o w a r n ie  b y ł o z n a c z o n y , je d y n ie  k o n se rw y  p o c h o d z iły  z  K a n a d y , b y ły  to  zap ew n ie  
d o s ta w y  z  akcji U N R R A . P o d c z a s  ro z d z ie la n ia  ż y w n o ś c i w o łali: „T ylk o  d la  czystych  
P o la k ó w ". P o  in terw en cji k o m e n d a n ta  sił b e z p ie c z e ń s tw a  p rz y d z ie lo n o  w y p raw ie  
ra d z ie c k ą  e sk o rtę  i je d n e g o  p ra c o w n ik a  cz e sk ich  S łużb  B e z p ie cz e ń stw a , k tó ry  im  
a s y s to w a ł. P rz e ja w e m  d ob rej w o li cz e sk ich  u rz ę d ó w  b y ło  p o z o s ta w ie n ie  n a p isu  ze 
s ło w e m  „ Z a o lz ie " .

D o  k ażd ej c ię ż a ró w k i w sia d ł je d e n  ra d z ie ck i ż o łn ie rz  i k o lu m n a  o d je ch a ła  p rzez  
S z o n ó w  i O s tra w ę  d o  B o g u m in a . T a m  u  o b y w a te la  O g ie w y  m ia n o  ro zd zie lić  
ż y w n o ś ć  w e d łu g  u p rz e d n io  p rz y g o to w a n y c h  sp isó w . F ig u ro w a ły  n a  n ich  jed nak  
ró w n ie ż  o so b y , k tó re  w  cz a sie  w o jn y  k o la b o ro w a ły  z  N ie m c a m i i p o sia d a cz e  
vo lk slisty . D la te g o  ż y w n o ś ć  z o s ta ła  z d e p o n o w a n a  u  p a n a  O g ie w y  z ty m , ż e  b ędzie  
w  o b e cn o ści p rz e d sta w ic ie la  ra d y  n a ro d o w e j ro z d z ie lo n a  ty lk o  ty m  P o la k o m , k tó rzy  
n a  to z a słu g u ją . W  O rłow ej w y le g ity m o w a ła  słu ż b a  b e z p ie c z e ń s tw a  o so b y  b ęd ące  

n a ry n k u . O k o ło  trz y d z ie s tu  n ie  m ia ło  p rz y  sob ie d o k u m e n tó w  i ci z o sta li o d ­
p ro w a d z e n i d o  k o n tro li n a  z a m e k . W s z y s c y  co  d o  je d n e g o  m ieli v o łk slisty . N a  
m iejscu  z o s ta ł w y ła d o w a n y  je d e n  s a m o c h ó d  ż y w n o ś c i d la  re p a tr ia n tó w  z o b o zó w  
k o n ce n tra cy jn y ch , p rz e d  lo k a le m  p o s ta w io n o  ra d z ie ck ie g o  w a rto w n ik a .

W  K a rw in ie  w y p ra w ę  z a trz y m a ł k o m e n d a n t cz e ch o sło w a ck ie j z a ło g i w ojsk ow ej. 
N ie z a a k ce p to w a ł p rz e p u stk i g ran iczn ej, d o p ie ro  n a  ż ą d a n ie  ra d z ie ck ich  o rg a n ó w  
ek sp e d y cję  p rz e p u ś cił . Je d e n  z  k ie ro w c ó w  p o w ie d z ia ł d o  m ie jsco w y ch  P olak ó w : 
„N ie  b ójcie  się , m y  w a s  p rz y je d z ie m y  o s w o b o d z ić " . P olsk i p o ru c z n ik  to w a rz y s z ą cy  
w y p ra w ie  m ia ł p o n o  n a le ż e ć  d o  jed n o stk i, k tó ra  w  1 9 3 8  r. z a jm o w a ła  B o g u m in . Sam  
się ty m  ch w alił.

Z  te g o  ra p o r tu  w y n ik a , ż e  c z e ch o sło w a ck ie  u rz ę d y  n ie u z n a ły  c h a ry ta ty w n y c h  
p rz e s ła n e k  polskiej m isji. Je d n o z n a cz n ie  u w a ż a ły  ją  z a  p ro w o k a c ję , k tó ra  m iała  
z a o s trz y ć  tu te jsze  sto su n k i, e w e n tu a ln ie  W y w o ła ć  r o z r u c h y , k tó re  u sp ra w ie d liw iły ­
b y  p rz y g o to w y w a n ą  in te rw e n cję  zb ro jn ą . S p e k u lo w a n o  ró w n ie ż , ż e  ż y w n o ś ć  m iała  
b y ć  ro z d z ie la n a  p o  w ejściu  polskiej a rm ii n a  Ś ląsk  C ie sz y ń sk i, d o  c z e g o  je d n a k  nie  
d o sz ło . A k cja  ta  w ię c  n ie  b y ła  ro z u m ia n a  jak o  c h ę ć  p o m o c y  w  ro z w ią z a n iu  k ry ty ­
cznej sy tu a cji z a o p a trz e n io w e j, k tó ra  w  ty m  cz a sie  n a  Ś ląsk u  C ie sz y ń sk im  rz e c z y ­
w iście  m ia ła  m iejsce .

D o ch o w a ły  się ró w n ie ż  sk ą p e  n o ta tk i o  d a lsz y ch  lo sa ch  n ie k tó ry c h  a re s z to w a ­
n y ch , n ie ste ty , ty lk o  w e  fra g m e n ta c h . N p . B. P o sk ie r , u  k tó re g o  m ia ły  b y ć  z d e p o n o ­
w a n e  a rty k u ły  ż y w n o ś c io w e  d la  P o la k ó w  z  O rło w ej, p isa ł d n ia  2 7  c z e rw c a  1 9 4 5  r. 
ro z p a c z liw y  list d o  s e k re ta ria tu  P P R  w  C ie sz y n ie . S k arży ł się w  n im , ż e  ju ż  d z ie sią ty  
d z ie ń  s ied zi w  m iejsk im  w ię z ie n iu , p o n ie w a ż  od  ra z u  p o  p rz e ję ciu  ż y w n o ś c i  zo sta ł  
a re s z to w a n y . P ro si o  w s ta w ie n n ic tw o  P P R  lub ch o cia ż  o  a d w o k a ta , k tó ry  m ó g łb y  
u cz e s tn ic z y ć  w  ś le d z tw ie . A re s z to w a n y  z o s ta ł p o d o b n o  ró w n ie ż  A d o lf  K rain a  
z Ł a z ó w , k tó ry  też  u ż y c z y ł lo k a lu  d o  z d e p o n o w a n ia  ż y w n o ś c i.

W  liście  P C K  w  C ie sz y n ie  d o  a m b a s a d o ra  R P  w  P ra d z e , S tefan a  W ie rb ło w sk ie g o ,  
z d n ia  18 w rz e ś n ia  1 9 4 5  r. je s t n a p isa n e , że  C z e rw o n y  K rz y ż  w y s ła ł n a  Z a o lz ie  
s a m o c h o d y  z  ż y w n o ś c ią  z  d a ró w  a m e ry k a ń sk ich  P o la k ó w . C z e s i p o n o  tę  w y łą c z n ie  

h u m a n ita rn ą  ak cję  w zięli z a  ak cję  p o lity c z n ą . N ie  p o z w o lili  ro z d z ie lić  ż y w n o ś c i,  
a re s z to w a li w sz y stk ich  c z ło n k ó w  k o m ite tó w  ro z d z ie lc z y c h . W s z y s c y , z  w y ją tk ie m  
u rz ę d n ik a  b og u m iń sk iej d ru cia rn i, L . Ł o g ie w y , z o sta li ju ż  zw o ln ie n i. Ł o g ie w a  d o tą d
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nie o trz y m a ł a k tu  o sk a rż e n ia , a  je g o  a d w o k a to w i o ś w ia d c z o n o , ż e  w  tra n sp o rc ie  
P C K  b y ła  b ro ń . K olejn y  m e ld u n e k  z  d n ia  14  g ru d n ia  1 9 4 5  r. p o tw ie rd z a , ż e  Ł o g ie w a  
w ciąż je sz cz e  p rz e b y w a  w  w ię z ie n iu . N a  in te rw e n cję  p o lsk ie g o  M S Z  a m b a s a d a  C S R  
w  W a rs z a w ie  o d p o w ie d z ia ła  d n ia  2 7  m a r c a  1 9 4 6  r. Jej z d a n ie m , p o lsk i o b y w a te l  
L u d w ik  Ł o g ie w a , p rz y n a le ż n y  d o  S o sn o w ca , u ro d z o n y  w  B o g u m in ie , a  z a m ie sz k a ły  
w  P u d ło w ie  z o s ta ł a re s z to w a n y  d n ia  19 c z e rw c a  1 9 4 5  r. w  z w ią z k u  z  p o d e jrz e n ie m
o szerzen ie  n ie p ra w d z iw y c h  in fo rm acji i z a  c z y n  p rz e s tę p c z y  w e d łu g  a rty k u ły  2  
u staw y  o o ch ro n ie  rep u b lik i. Ś le d z tw o  w  tej s p ra w ie  je s t w  to k u . O  d a lsz y ch  losach  

Ł og iew y  d o k u m e n ty  m ilcz ą .
C iek aw e s ą  ró w n ie ż  d o c h o w a n e  w z m ia n k i o  d a lsz y ch  lo sa ch  ż y w n o ś c i , z d e ­

p on ow an ej w  B o g u m in ie  i O rło w ej. W e d łu g  d o n ie sie ń  d e leg acji P C K  z  d n ia  20  
czerw ca  1945 r., a  w  in te rp re ta cji M . K . K a m iń sk ie g o , ż y w n o ś ć  p o  o d je ź d z ie  m isji 
została  sk o n fisk o w a n a  i ro z s p rz e d a n a  „ w y łą cz n ie  lu d n o ści cz e sk ie j" . A re s z to w a n y  
B. P osk ier w  liście  z  w ię z ie n ia  p o d a je , ż e  ż y w n o ś c ią  p o d z ie lili się c z e s c y  fu n k cjo n a­
riusze m ilicji. W e d łu g  p ó ź n ie jsz y ch  in fo rm acji p o w ia to w e g o  b iu ra  k ry m in a ln e g o  
PR N  w e  F ry s z ta c ie , e k sp o z y tu ry  w  N o w y m  B o g u m in ie , s p o rz ą d z o n e j d n ia  8  w rz e ­
śnia 1 9 4 7  r., m ia ło  d o jść  n a  ry n k u  w  N o w y m  B o g u m in ie  d o  z b ie g o w isk a  czesk ich  
ob yw ateli, k tó rz y  ro z d z ie la n ie  ż y w n o ś c i  m ie js co w y m  P o la k o m  u w a ż a li  z a  akcję  
p ro p a g a n d o w ą  n a  rz e c z  P olsk i. Ż y w n o ś ć  p o n o  sk o n fisk o w a ło  d o w ó d z tw o  ra d z ie ­
ckiego g a rn iz o n u  i z o s ta ła  o n a  p rz y d z ie lo n a  p o lsk im  e m ig ra n to m  z  tra n s p o rtó w  

p rzejeżd żający ch  p rz e z  B o g u m in .
I ch o ć sa m i o rg a n iz a to rz y  p rz y z n a li , ż e  ak cja  p o m o c y  ż y w n o ścio w e j b y ła  n ie u ­

dana, p rz y s p ie sz y ła  je d n a k  b e z sp rz e c z n ie  ro z w ią z a n ie  tru d n ej sy tu a cji z a o p a trz e ­
niowej w  C ie sz y ń sk ie m . N p . k o m u n ik a t p e łn o m o c n ik a  s z ta b u  g łó w n e g o  c z e c h o ­
słow ackiej a rm ii, p o d p u łk o w n ik a  s z ta b u  g e n e ra ln e g o , H o u ry , z  je g o  c z e rw co w e j  
w izyty  w  O stra w sk ie m  s tw ie rd z a , ż e  „sytuacja  zaopatrzen iow a w  O straw skiem  i na 
całym Śląsku C ieszyńskim  je s t  bardzo trudna i kon ieczn e je s t  p od jęc ie  w szelkich  kroków  w  
celu je j  popraw y , pon iew aż  P olacy  za pośredn ictw em  C zerw on ego K rzyża zaczyn ają  
zaopatryw ać sw ych  rodaków , zam ieszkałych  na naszym  teren ie."  Z w ra c a  u w a g ę  ró w n ie ż  
na to , że  p rz e sy łk a  cz te rd z ie s tu  to n  m ą k i p szen n ej d la  o s tra w s k ic h  g ó rn ik ó w  n a  

m iejsce n ie  d o ta rła .
Ju ż  d n ia  2 6  c z e rw c a  1 9 4 5  r. g a z e ta  N o v a  s v o b o d a  p rz y n io s ła  in fo rm a cję  o  p o ­

p raw ie  sy tu acji n a  Ś ląsk u  C ie sz y ń sk im . „P rzed  k ilkom a d n iam i p rzyby ła  do  sekretariatu  
zw iązków  zaw odow ych  w  M oraw skiej O straw ie delegacja  karw iń skich  górn ików  z żąda­
niem, aby  organ izacje zw iązkow e in terw en iow ały  w  K ra jow ej R adzie N arodow ej na rzecz  
zaopatrzenia Ś ląska C ieszyńskiego w  żyw ność. D elegacja  górn ików  na czele z sekretarzem , 
tow arzyszem  B u chvaldkiem , udała s ię  do  K rajow ej R ady  N arodow ej i w  kom isji zaopatrze­
niowej osiągnęła  to, ż e  na Ś ląsk C ieszyń ski zostało  w ysłan ych  p ię ć  w agon ów  m ąki żytn iej, 
jeden w agon ch leba trw ałego, trzy w agon y  m ąki p szen n ej i dw a ziem n iaków . Z zad o­
w oleniem  kw itu jem y, ż e  je s t  to początek  polep szan ia  s ię  sy tu acji zaopatrzen iow ej C ie­
szyńskiego."

M oże w ię c  o w a  p e łn a  p rz y g ó d  m isja  P C K  n ie b y ła  z n ó w  a ż  ta k  n ie u d a n a .  
W  k a ż d y m  ra z ie  b y ła  je d n y m  z k a m y c z k ó w , k tó re  w  o so b liw y  sp o só b  u ło ż y ły  się 
w  m o zaik ę  n ie z w y k le  z łożo n ej w e w n ę trz n e j i m ię d z y n a ro d o w e j sy tu a cji zaistn iałej 
na Śląsku C ie sz y ń sk im  p o  z a k o ń cz e n iu  II w o jn y  św ia to w e j.
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